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Ź  ff''ar staw y d. Taździerniii. 
N a j i a ś n i e y ś t y  Cesarz i Król  o d p r i*  

ł ś i ł  dnia 1 t  L. iii. wielki  popis  woySKS tvśz«jt 
k i t y  broni ,  oA potach ńiiędey Po ws j . ka *  
tei i W  o ls*  Górća ih i  j P*rysowenr,.  RZzj'- 
by w s z y  Ni Pań  około godziny lOtey^wto*  
tt-*riyStwie jego K ró ł e w ic o w śk ie y  Mośfci 
X c ł a  O ta n i i j  ha  t h i e j ś ce  po pi jd  4 gdzie 

Jtis na czele us zykowanego  vvo) ska żbay*  

d o t f e j  ślij jfge,  ^ P i a r z ł w i t e w i k A  Mość  
W ie lk i  M e  U h e z ia t lty, pbiec-hał z Nieihi 
i  t  i i czhyhi  ors iakie tn  i i oeraf£w i Office.

w ś z j s t k i e  litiiie j poczerń w o j s k o  

dwukrotnie prżed Nay ia śó i ey Szy m Monaru 

i Jego R r ć l e w i ćowśkk  M o śc i ą  Xiaźę 

Cierń O r a n i i ,  w ńay  w ię k s ze j  paradzie prze 
.Ciggnęió;

5 fi ¥  M K i i O Ł E S T W A  P Ó L Ś i i t E G b .

Posiedzenie Unia & ta i tiiierntka.
Ż i  h a  P b j  e i s k o.

NA d ż i ś i e y ś z e m  po j i edżeń i i t  I z b y  Po* 
śel skiey  j w n i e s i o n y  Został  do  p t a w a  pic*  
**kt o  o d s tą p ie n iu  w ł a s n o ś c i  p r y w s t o t y  z 
pos«odj i  u ż y t e c z n o ś c i  pub l i c zóe r ' .  t jw iaóO* 

taiąC j Vv . M a r s z a ł e k  Izbę P c s d s k ą  o t y a i *  
'*» f cżn iy r i i i ł , że  p r o u k t  t«ń  o* 

^  VV la d ze  Adfi j ihtst rzcyyi i fc »

i a j f h o w a o i u  pvy * ś t c y c h  ftłasiśósct na rż fćz  
p u t i i z r ą ,  iest i» dny t» z  n.ay cbw a lebniey« 
śżych  , i Z powodu tego Wielbić w y p a d a  
pie<z łOfcntośĆ Monarchy  o zacho wanie  . 
1.beratńć rdiszorZAnie a a s a o . U s t a w y  K d o.  
i tvt ti ty> boy i któr*  z dobroc i  * w d i * j  hairt
b a d a ł . .

I W ;  P ad cd  Stanu Nfetrebśki t spioWa.  
dzaiac proiekt p o w y ż s z y ,  oświadczy i ,  i e  
t rosk l iwość  Izby  PcSe lsk ity  o rozszerzenie 
a łtykuJi i .Sy OitAtty KOnstytUcyybe j  , Wj-  
razbes;  w cfeiyćyiaćh do tronu r r  ostatnim
S eytotś  o b ia w iv «y  t h  , da ła  p o w ó d  łaskawe*  
mu MOnatsze ii u aa leceota  Radzie  S ianu 
tkniesifcoia projektu UzUpełńiwiącego W y ż e r  
śzefczóny ar tyk uł  R on st yt ucy i .  Hada Stanu 
Za»t»notvita Się ńad śpośobetn ,  Ukim wy~ 
w łastczenit  następować powinno j i ńad 
pt zy pad kat hi  j w k t ć r y c h m a  toteysće;  Z a ­
ja dy  te uiuieśCiła w procedurze C j w i l n e y ,  
G d y  a tol i  dla w ia d om y ch  przy czy ń  proce** 
Zlńra w nifeśióhą nic żoi tałh j Uznały f t c i p .  
ttłissjit: za r r i c z  i i i j i f e ćzn ą j  a b y  teń przy« 
■łiaymniey Wyjątek pod 'rozpoznanie . i z b y  
podany  hi zosta ł  w o d d i i t ł c j f r?  proiekcie* 
Rrzyię la  i tszćZe fcada Stanu W tyns pfoi**  
kcie wszelkie p o p r a w j  przez Koiotni tsyie 
Sfytnowfe p t o p o n o ń a c e  , i tak pópraWby 
proiekt  dzik a j  do Izby i*st Wniesiony 
Z a s t a n a w i a ł  się d a l e j  M ó w c a  ńad szeże* 
gólnehu z»sad*hri proiektu , i pizesżedl  ie» 
go pizepi 'sy to  do ogt-anicrania wol i  ftiii- 
du w n a b y w a n iu  wł asnośc i  p r j w a t o e j  , cZ 
do forth u*yt**fcycb j  co do pfzy  padiscW
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w y n a g r o d z e n i a  , co do s z a c u n k u  d ó b r ,  i 
t .  d.

Nas tę pn ie  o d c z y ta n y  z o s t a ł  p r o ie k t  
p r z e z  J iV.  S e k r e t a r z a  S e y m o w e g o  : p o c z t r n  
p r z y s t ą p i ł a  I t b a  d ó  c z y n ie n ia  n a d  m in  u* 
w a g  i spo s t rz eż eń .

J lV, Kózłow s k i , D e p u t o w a n y  z m i a s t a  
P ł o c k a  , o z n a y  ęnd Izbie , żeby  nje  ob w im a ć  
K o m m i s s y i  o t o ,  ieże !V p r o i e k t  p r z e d s ta s  
wi on y  nie oka ż e  się z u p e łn ie  p o p r a w n y  , 
g d y ż  D s le g a c y ia  R a d y  S ta n u  w a r u n k o w o  
t v l k o  p r i y i ę t a  p i e k t ó r e  p o p r a w y  p r ze z  
K j in. inissy is S , s y n o w e  p o d a w a n e j  i a k i s  
zaś  b y ł o  z d a n ie  samychżfc  Kot r i rni ssyy  , O 
t e m  przeko t j ać  m o ż e  p r o t o k ó ł  ich n a r a d .  
Aioj i  p r o i t k t  ten , m ó w i ł  d a l e y  , iest  bar* 
d l o p o p r a w n y  , n i e  n a l e ż y  go l e dn ak  m i e ­
szać  do  p r o c e d u r y  c y w i j n e y  . ,bo b a r d z i e y  
ies t  o> ty l k o  rozv»i .dęc iem ki lku a r t y k u ­
łów  K o n s i y t u c y i .  ł i o m r m s s y ie  , d o d a ł , żą< 
daŻy w n ie s ie n i a  tego p r o jek tu  r az  d l a  lego,  
ze się p r z e k o n a ł y  o iego gź v ieęzności ,  d r u ­
gi r az  d la  o k s z a p i a  , il.e R o m m i s s y i e  Ś ey -  
m o w e  go r l i w e  są o d o b r o  narodu.  J*Xi« 
zaś  ie szcze są w a d y  »  'pro.ic.kcle , t e  głosy 
n a s tę p n e  w y k a ż ą .

JtV.  J e i i e r s k i ,  Pos.sł  G a r w o l i ń s k i ,  
t w i e r d z i ł ,  ze żą da n ie  u s t ą p ie n ia  r z e c z ^  p r y ­
w a t n e g o  o b r t r a t e l a  d ja  d o b r a  publ i . cznsgp,  
z s p r a w i e d b w ę ś c i  w y p ł y w a ,  i z a m i a r e m  
t i w a r z y s t w a  d o w i e ś ć  S ę da ię  ; Uzna j  p r o ­
j ekt  o b e ę n y  Za o d p o w i a d a i ą c y  za m ie rz o n e -  
m u  celów i' .w tern , i e  z a r ę c z *  w y n a g r o d z e ­
nie za  r ze cz  p r y w ą t n e i p u  w ła ś c ic i e l o w i  
z a i ę t ą ,  a l e ,  d o d a ł  dalęy  , p u i U  7 a r t y k u ­
ł u  2 ąo m ó w i ą c y  a p r z e p r o w a d z e n i u  d r óg  
p rze z  w łas oo śę  p r y w a t n y c h  wł aś c ic i e l i ,  i 
z a r ęc z a i ac y  w y n a g r o d z e n i e  w ła ś c i c i e l o w i  
w  t y m  ty lk o  r a z i e ,  g d y b y  iego S zk o d a  
z t ąd  wy  a.i k*ta , r ó w n a ł a  się c r  w ay t ey  części  
i ego w ła s n o śc i  c a ł k o w i t e y  , ifest n i e s p r a ­
wiedl iwy '  d l a  t e g o ,  i i  u.bogi , k t ó r ^ n r i b y  
część g r un tu  tn u ie y sz a  od ą t e y  części  zg­
i ę t ą  z o s t a t a ,  wy  n a g r o d z o n y  ni a e  b ę d z i e ,  
R z ą d  zaś z a w sz e  bsrdz. i ey  w ł a s n ó ś ć  ubo* 
g i c h  i ak b o g a t y c h  na celu mieć  p ow in ie n .  
S k o ń c z y ł  na r es zc ie  o ś w i a d c z e n i e m  , iż ie* 
i e l i  t a  z m i a n a  z a p r o w a d z o n ą  zos tan ie  , n a ­
t e n c z a s  b ęd z ie  za pyoitkie.ro,

J I V .  S z o ło w sk i  , Pos e ł  Ł ę c z y c k i ,  Li­
z n ą ł  p r o je k t  z a  zu pe łn ie  k o r z y i t n y  i d z i ę ­
ki  ty l k o  z ł o i y ł  P a n u  za  to , i e  t a k  z b a ­

wienny  prorekl do I z b y  ^nit^iobjrtn zoe'  
stał.

J W .  D e m b o w s k i ,  ^ose}  Kazimierski   ̂
o tw o rz j  ł  z f l a o j t , że p/oićkt  ten iest r©k- 
winięcien) ar ty kułó w 26 i 27 Ur ta w y  Kon* 
ś ty i i i cyy pe y  j ale w tych dwóch ar ty k uł a ch  
( * m ó > i r )  dwa  pr zy pad ki  są z a w a r t e :  ie- 
den ,  w k t ó ry m  zac hodzi  odstąp enie w la? 
iności  o ry wa tn ey  nąr czas Wieczysty ,  a 

» g d#ie m o w ą  iect ty lko  "u odstąpię? 
niu własności  ną użytek ezaso.wy : proiekt  
obecny zas tanowi ł  się ty lko  nad p ier ­
w s z y m  p r ? y p a d l : i i t ę , a nic nad dr gim* 
Daley  uznał  M ó w c a ,  z< ar tyk uł  2 w puną 
kcie 5 nie iest dok ładny  , bo nie ob eymuią  
zupełnie przepisów odstąpienia czasowy? 
g ó ;  radził  więc  albo u p r o w a d z e n i e  nowe ;  
go pioiekiu co no odstąpień własności  pry-  
yrątney czasowych , a lbo  poprawienie o- 
tocnego.  W ar tykule  lakze gCitn niektóro 
zmiany  przedstawiał

J W . Kryątński ' .  D e p u t o w a n y  C y r k u ł u  
5 S. VV ą r s z * w y  , w y r a z i ,  Ż« wńi<sśie;>i*. 
p r o ie k t u  r o z b i e r a i a c ę g o  a r t y k u ł  36 i 27 
R o ń s t y t u c y i  l l w a i ą ć  po t rzeba  za d og o d no  
i z a g r a d ż a ią c e  a f b i  ,,'ai ności Drzę*dbiłćo w. Aif,  
ę ą i n i s t r a c y y o y c h l  Ź w r ó c i ł  n a s tę p n i e  uws? 
g ę  o  ł  p s i t k t  4  a r t y  ku t U Jgo , d]a‘ yego i , f  
Da R a d z i e  S ta n u  o s w j ą a ę * o : a p ,  U  a r t y k u ł  
ted ' nai i esz i i zoay b*y ł tfl a  z ą b  r o n i eh i a  wła-
1 . 0 cle 1.0n) raiłyóó'w, p ł y w a k a m i  zwa nyc h^ 
którym AdminisyraCy ia dawuipy  ud brzejl 
g ó w ‘ oddal ić  się k a z a ł a  f domagania  się vvyw 
nagrośzenra,  4̂ ó sśr i ł , ze mł y n y  p ł y w a k i  
povv;nny by.dź pod opieką  Rządu , iaK k a ż ­
da wsasuośc prytwataa,  Twieydzi ]  , zę pro­
iekt stanc,wi tylko na pr zy sz ł oś ć ,  a ni* 
mó w i  o pr z es z ło śc i , a  lubo podług teury l  
p ra w o d a w st w a  prawo  nie yozciąga erzepr- 
sósf ną przesz łoś c i , iednak" gdy  w wiejut 
rabach miano  wzgląd  na to po łażenie i te­
raz o o i m  zapomn eć nie na.leśało 5 wnes i ł  
wiec", ze w punkcie 7 a f ty  ii ułu 2gu dodatek  
umieścić wy  pada  : i i  każdemu przed ^ p p -  
w a d i e ń ie m  tego p r a w a  pu krz yw dzo nem u 
o b y w a t e l o w i  wolno b ę d i i t  drogą sądoryą 
doćhodatc wynagrodzenia .  P r o ć z t y c h  u- 
wa g  uznał  proiekt d o g o d n y ® .

J  V^. Radca  Stanu ^ o ż h i c k i  o d p o w i* -  
da ł  na głos Posła  Garwolińskie~o.  Go  d© 
punktu 7  art. '2, m ó w i ł ,  i e  punkt ten ni* 
iest  vy swenj  mieyscu*  .bo Rtąfłi nie po^i^
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t r leń " ł y n « g r i d r a ć  właścic iel i  z'a g r u n t a  i c h  o b e j m o w a ć  w sofe s j inwinf lo 
n a  drogi  pub l i c zne  o br o cu n e  , d l a  . tego,  ze 
t e  nie są  d la  R z ąd u ,  lecz d ! a  uży te cznośc i  
p u b l i c z n y  ] i że za  to  Każdy o b y w a t e l  do-  
zn a ie  n a w z a j e m  tego d o b ń o d z i e y s t w a .  Na* 
k on ie c  m ó w i # ,  że za s t r z e że n ie  t o  p r z y i ę ł a  
R a d a  S t a n u  c a  w n io s e k  Ro m m is sy i .  Da*. 
ley o d p o  wiad d ł  e-a w nio sk i  Pos-ta K a z im ie r ­
skiego  . D e p u t o w a n e g o  W a r s z a w s k i e g o .  Co  
d o  m ł y n a r z y  > k t ó r y m  Admini s t r acj i  ta na* 
k a z a ł a  u su ną ć  się e d b i z r g ó w ^  o z t i a y m i ł ^  
że  k rok t en A d m  n i s t r acy i  b y ł  p raw D y , źe 
p r / o d k o w i e  w o r ob u ey  feónstytucy i  w y l i ­
cz y l i  r zeki  s p t a w a e  , na k t ó r y c h  p ł y w a k i  
mieśc ić  s ię  nie mog l i  ; że  zaś  się p o t e m  m ł y s  
t i a r z e  na nich  m i e ś c i l i ,  n a s t ą p i ł o  to  z nad* 
u ż y c i a  , nie (na ią  oni  więc  ża d n e g o  z ą  sobą  
p - a w a . ,  n a w e t  p r e s k r y p c y i ą  b r on ić  się nie 
m o g ą ,  bo  s i t  Oi eh t y t u ł u  p o r i a d a n i a .  Po* 
d a t e k - n a r r i z c i e ,  k tó ry  m ł y n a r z e  płacil i ,  nie 
u p r a w n i a ł  ich p o s i a d a n i a ,  bo  go p łac i l i  od  
p r . f c ś s y i ,  * nie od p - s s es sv i .

J W .  .Nien oiew ski , Po se ł  Kal iski  , w. 
ś w i a d c z y ł  się z u p e łn ie  za proiek-tęnri, uzna ł  
po  za  o d p o w ia d  s i ąc y  Runs ty  tnc y i  i dob rze  
z r o z u m ,  my m ż y c z e n i o m  n ar o d u .  Nie by ł  
z a te m  iednego  zd an ia  z J W .  Krysiń- ,kim.

J W .  Krys ińs k i  o d p o w i a d a ł  n a  g los  
R ad cy  S ta n u  W Janick iego  , t w i e r d z ą c  , iż

p r y w a t n a  w t e d y  będz ie  z a j m o w a n a  p r ze*  
R z ą d ,  gdy i e s t  i sto tr-Je p o t r z e b n a  , 4«
w p r z ó d  właścic iel  iey będz ie  w y n a g r o d z o ­
ny  , że  fleifcoriieć S ą d y  ćj. w n n e t a nić Ad* 
m i n i s t r a c y y n e  s p o r y  m ię d z y  n i m ,  a  Rzą-* 
dem rsądz ić  m a ; ą. W a . t i n k i  t ć  z n a l a z ł  za~ 
c h o w a n e  w proiel tcie p r z e d s t a w i o n y  fn i d l a  
t ego  b y ł  za  nim.

J W  D e m b o w s k i ,  Poseł  Kazimierski , -  
twierdzenia- J W .  R a d c y  Stanu o cfrogaćh pu­
bl icznych nie uznał za dobre , u t rzymujący 
ze KudfcA c y w i l n y  drogi za własność naro* 
dotrą poczytnie,

J W .  Kaczkowsk i ,  D e p u t o w a n y  S i e r a d z ­
ki,  w n ió s ł  , za p ro ie k t  p o w i n i e n  b y d ź  p r z y -  
i ę ty  , z ro b i ł  i e d n a k  u ie k tó ie  ur- agi n a d  ar* 
t y k u ł e m  2gim i n a m i e p i ł ,  że vy iproiekcre 
nie  m z s z  w z m i a n k ;  o i a i ę e i a c h  doko na^  
nycb.

J W ,  O e b s c h e i w i tz  , P o se ł  KratsowsL-i ,

K o u s t y t u c y i e  d ł W n i e y z z ^  c ty l e  n a j  tyllsO 
O b cb o d z ą ,  q  i l« -z go dne  «ą z b a s z ą  o b e c n ą  
K o n s t y t u e y i ą  ,  k t ó r a  z a p e w n i a  k a ż d e m u  
Wszelki  r o d z a j  własności , -  M ł y n y  za te m 
( d o d a ł )  są w J a s n o ś c i ą  ś w i ę t ą ,  k t ó r a ,  ule* 
g a l i z o w a ł  F z ą d  , g d y  w.c za s ' e  pot rzeb » o* 
Jenny cli n a y w i ę c e y  z nich ko rzys ta ł .

J W . R a ę t ę a S t a u K  K a i  n o w 3 ki m ó w i? *  
p r z e d m i o t  . o k t ó r y m  m ó w i  J W,  Kry  sin- 

• k i , t y c z y  się p rze sz ł oś c i  , a  p r a w o  n a  
P rz ysz łoś *  Hę s t a n o w i  r  z a s t r z e l e n i e  z a t e m  
k tóre  r adz i ł  w p i e r w s z y m  głosie s w o i m  , 
P rz y  d y j k u s j y i  Rad y  S ta n u  z Komnoissyia* 
Jl i '  zgodn ie  w y p u s z c  one  z o s t a ł o ,  Jeżel i  
( m ó w i ł )  z n a t u r y  b u d o w y  mogą  m ł y n y  
Pfz chodz ić  z mieySca  n a  mievsce, -  nie 
m t e * Ci się y f ł a s n o ś c i ,  gdy  im s c w s k a i *  
_ P o b y t u :  nie gwa łc i  się o raz  w ol-

J ° , ł  &  '
W n o  inrr J e n  °ua 
w»c.

im stę p'o- 
n y c h , ń k  

pewnych rzekach zss ta*
Rnns-fy ttrcyy d a w n y c h ,  f l«

. . , Poseł Wizluńsk. ,
twierdził-, ze dobre p ^ * o  tego sodriiug

w y r a z i ł  , że w ł a s n a ć ć  p r y w a t n a  l e i t  s w ię .  
t a  i n i e na r usz A lna  V że wiele  z iego m y ś l i  

■obięły z d a n i a  p r ze d-n im  m ó w i ą c y  eh ; m n ie -  
m . d ,  iż do p u n k tu  d rugrego a r t y k u ł u  2go 
d o d a ć  n i ! t i y  5 ze w ła ś c i c i e l o w i  g r u n t u  nie 
t y l k o  p ł aco ny  będz ie  m a t e r y i a ł  w y d o W t y  
z iego z :e m i ,  e l e  n a d t o  s z k o d y  p rzy  lem 
w y  do b y  w an iu  z r z ą d z o n e .  . G n c i a ł a b y  a ;  - 
p e l l a c y ia  od w y r o k ó w  w s p r a w i e  p r y w r -  
tn e y  -t R z ą d e m  od  i t z e y  i r r . t a n cy i  m i a ł a  
m i e y r c e  ; nie z g a d z a ł  się .1 Fz,deą S t a n u  co 
d'ó. z d a n i a  o‘uż y t k a c h ;  z drogi  publiczw-ey ; 
pa-reszeie g s n i ą c  p u u k t . 7- -»i tyk tiću 2go 0- 
Ś w i a d c z y ł ,  że bez usku teczn ien ia  ty i h pi> 
pr zw  b ę d z i e  przeciwr p ro iek to w i.-

. M a ł a c h o w o k i  Póseł  Szy c-łovtrski ,  
m ó w i ł  , że ile po d obn e  prawo-  i r s t  pot rze*  
boo , ty ie obecny  p r o ie k t  ryje -odp^wi.ada ce* 
l o \ r i j  d l a  p o p a r c i a  z d a n ia  rozbiszrał a r t y ­
k u ł  p r o ie k t u  .2 ,- 3, 5 \ i4-

J W .  D e m b i ń s k i  , P o s e ł  Szfcalmirski ,  o* 
z n y y r o i ł  f. j e lubo  p fo iek t  u w a ż a  Za d i  b r r ,  
d z i s y s t w o  N. P a n a  ,• nie widz i  w nim-, atol  i 
nic  uste-nowieufi^o d la  ł y c h ,  k t o - y m  iu£ 
w p r ą ó d  z a b r e n o  w ł a s n o ś ć ,  co tfcm b y r d z i e y  
u d e r z a ,  źe rui  j w t e n c z a s  is tn iały  p r z e p i s y  
R o n ; t y t u e y i ,  k t ó r e y  p r o ie k t  Wniesiony i e ś t  
ty Iko r ozw in i ęc ie m.  Go {Jo m ł i o ó w  f po* 
p a r ł  n w ag e  J W ,  K ry s iń sk ie g o  r ó w n i e ż  r o  
d o  d o d t t k u  p r i c z  n . ego p r z e d s ta w io n e g o .

J W  S z o ł o w s k i ,  P o s e ł  ł ę c z y c k i ,  u- 
w a z a ł ,  żo r o z t r z y g n r r e  p r e t e n sy i  co  d «

) ' * (
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młynki ' * 7  nie n ą łeży  da  Ącfministraey i , a le 
do w U d i /  s ą d o w e y  $ u n aga w-ięc w t y m  
ty zglę Izie czyniona  nie może przeszkadzać 
przy i ęc iu  proiektu.

J  W .  F i l t z ,  D epu tow an y  K a l i s k i ,  lu? 
bq uzna!  proiekt za o d p o w ia d a ią c y  pety-  
cy-i I ł b y  , atoli  popar ł  zdanie J  w. Rosłą  
G a r w  >lińskiego co do 6 i 7  punktu a r t y k u ­
łu 340 i r a d n i  p o p r a w ę  ty nich uskute ■ 
ęzoić,

j  -V. R a d e « Stanu W o ź i i c k i  o dp o w ia ł  
da l  na zdania J W W .  D em b o w s k ie go ,  K a ­
cz k o ws ki e go ,  CJebschelwitza i F a l i  za.

J ,v„ Ła oę c k i  , D e p u t o w a n y  cyrku łu  
IV .  M. S- W a n z ą w y ,  zgadzał  się ze z d a ­
niem Pos łów Kaliskiego i Wieluńskiego , 
w y n u rz a l ą c  wdzięczność Ra dzie  S tanu t ą  
wnies iony  p r d e k t j  uczyni ł  iednąk uwagi  
nad ar t yk ułe m 61 y m  , w którym potrzebne 
formalności  zna l az ł  o p u s zc zo n e ,  i nad a r ­
t y k u ł e m  4 ,  w k t o r j  o?. zabezpieczenia  d la
wie rz yc ie l i  z t h y p o t e s o w a a y o h  nie z a t l a i t  
O d p o w i a d a ł  w końcu na zarzut u cz y a i o -  
n y  "proiektowi  przez Posła  K r a k o w s k i e g o  
w t e m ,  i e  nierił u z  z o s t a » i  onsy a pp e l la ę y i  
twierd ząc  , ze artykuł  i2  zaspokoić pow i  
uien t roŁi l iwośp  tego Reprezentanta.

■' J  W .  Ka l inowski  , R a dc a  Stanu , od- 
p o - w i a d a i a c  r;a uwa gi  czynione przez J t V .  
Ł a b ę c k i e g o  ’ wniós ł  , że d l a  dobrego zro.  
zumienia a r t y k u ł ó w ' ,  nie trzeba ich ę z j-  
tać s z c z e g ó ł o w o ,  ale w związku z inaemi .

J W .  G r a b o w s k i ,  Posej  Węgr ow ski  , 
rozróżni!  d w a  względy  dróg  publicznych i 
p o s i a d ł o ś c i , w miastach i po ws iach.  rj 
O b s t a w a ł  za pos iadaczami  m ł y n ó w  w o ­
d n y c h ,  m ó w i ł , że im s łuż y  ju s  possesio- 
nis da ley  pomimo zbawiennnści  proiektu, 
znaiazł  w nim niektóre niestosowności ,  m i a ­
nowicie w ar tykule  2gim , i c h c i a ł , zeby 
n ieprzytomnemu właśc ic ielowi  do zw ol on a  
b y ł a  restytucy ia .

JVP. X. P le i ew sk i ,  D ep u t o w a n y  G o ­
styński  , ’ ch w a l ą c  dobroć proiektu i iego 14. 
Jy leczność  , zwrnc i ł  uwagę n* stan wlaści*  
cieli przed proiektem w y w ł a s z c z o u ż c h  , 
m ó w i ł ,  że ełosy R a d c ó w  Staou zaspokoi -  . 
! ▼  nieco iegA troskl iwość , ple gd y  i w  tey 
Izbie b y w a ł y  postanowienia  na  przeszłość 
w zglad maiące  , radz ił  więc  , a b y  i obecne­
go proiektu m o c  na przełoś.ć b y ł a  roz c ią ­
gnięta.  C o  da  a r t y k u ł u  2ge punktu 7  b y ł  
"ednego zdania  i  J  W. Demb u s k i m ,  doda*

’6 . *i ą ę  i e s z c z e ,  j e  g d y  o b y w a t e l  t t a c ą e y  mn io y  
n iż  c z w a r t ą  cz ęś ć  , żadneg o  za g r un t  n e  orjł 
w y n a g r o d z e n i a  , to p r z y n a y m n i e y  w m i a r ę  
u b y w a j ą c e g o  m u  g r u n t u ,  p o d a t e k  i egą  
zm nie .yszony  b y d ź  p o w in ie n .

J W .  X. Ł ą c k i ,  D e p u t o w a n y  K ie l e c k i ,  
u w a ż a ł  . proiek t  za z a s p o k a i a i ą c y  oa p r z y ­
s z ł o ś ć ,  a l e  nie  za  p r z e s z ł o ś ć , co  i e s t  w a d ą  
d l a  t e g o ,  źe s a m  pr o ie k t  nie  o p i e r a  się na  
K o n s t y t u c y i  , k t ó r a  d a w n o  p r z e d  n im o p i e ­
k o w a ła  się w s z y j t k i e m i  Z a r o w o o ,

J W .  8 r as i t ? sk i , !’ose ł  P r z a s n y s k j  , u- 
w a ż a l  p r o i e k t  ze wsze ch  m i a r  za  s łu sz ny  i  
s p r a w i e d l i w y  ; t w i e r d z i ł ,  źe  w y n a g r o d z e ­
nie za u s t ą p i e n i e  q a  d r o g i  g r u n t u  p r y w a ­
tnego  od S k a r b u  uie po  winno Dydź w y m a ­
g a n e j  bo n i e f y l k o ,  ze p o w i n n o ś c i ą  iest  o-  
b y w ą t e l a  coś 2 d o b r a  p r y w a t n e g o  d o b r u  
o g ó l n e m u  p o ś w i ę c i ć ,  ą l e  n a d t o  w y n a g r o ­
d ze n ie  to  m o g ł o b y  mieć  m ie y s c e  t y l k o  z 
z a s o b ó w  p u b l i c z n y c h ,  cz y l i  ze s k ł a d e k  
ob y w a te l i  do  S k a r b u  w o o n o o r c i i .  Co do  
g ło só w  za  w ła ś c i c i e l a m i  m ł y n ó w ,  ty c h  nie 
p o c h w a l a f ,  Owszem b y ł  z a  t e r n ,  że A d -  
n s in i s t r a c y ia  s łu s zn ie  tof j ie  z n i em i  p o s tą .  
p i ł a ,  i o ś w i a d c z y ł  s ię  z a  p r o ie k t e m .

J 'V  N ow ak o w sk i" ,  Poseł  T a r n o g r o d z s  
k i , od w o ł a ł  się do z d a ń  p o p r z e d n i o  s ł y ­
s z a n y c h  j twięc^jz i ł ,  ze  R z ą d  pflsu w ąiąc  
m ł y n y  od b n e g ó w  1 u cz v n i ł  d o b r z e  , bo t e  
b y ł y  sz k o d l i w e .  C o  d o  fo rm a ln o śc i  p r z e z  
J W. Ł  abę ck i ego  p r o p o n O w a ó y  c h , - u w a i  «ł,
Że te nic nie z n a c z ą  przy  h o y n o ś c i ,  z i a k ą  
R j ą d  opłac a  ga ku po w a oe  p r y w a t n e  m a -  
ł ą tk i ,  ’ ■' ‘ ‘ ;

J W .  W ; . l c h n o w s k i , P o se ł  JędTteioyę-  
s k i , n ie  z g a d z a ł  s ię  z R a d c ą  S t a n u  - W od -  
n i ck im  co do  z d a tn a  o w y n a g r o d z e n i a c h  
g r un tu  na  d rogi  z s b r a n e g o  , i t w ie r d z i ł  , że 
p r o i e k t  t en nie t a m u i e  d o s y ć  a r b i t r a ln o ś c i  
w ła d z y  A d m i o i s t r a c y y n e y  w w y c in a n iu  
d r o p  p o d ł u g  w ol i .

J W .  X. Wierzbowski  , £ łe p ut o w an v  z 
Okręgu P łock iego,  ch wa l i ł  cel proiektu 
m ó w i ł ,  że przy  wyc inaniu  dróg publicz­
nych  , mieć trzeba wzgląd  na ubogich w(a .  
śpi ci e 1 i j zatem radzi ł  p o p ra w ę punktu 7 
a r tykułu  2go. C o d o  m ł y n ó w ,  te u z n a ł ,  
że nieprawnie b v ł v  oa rzekach p o s t a w i a ­
n e ,  ale że Rząd im nic nie m ó w i ł ,  więc 
przez to ich p n b y t ,  usprawiedl iwi ł  gui tacei 
consentire vidstur. R.oibieraiac a r t y k u ł  1 1  
o ś w ia d c z y ł  ,  źe g d y b y  k o ś c io ł  m ia ł  byd ź
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rgisbysny, wtedy niewiadomo, a kim by drugi
s ię  Rząd  o cenę u s a d z a ł

JVV. K r y s iń s k i ,  D e p u t o w a n y  C yr k u łu  
y . M . S .  W a r s z a w y ,  o d p o w i a d a ł  j e szc ze  
n a g ł o s  R a d c y S t a n u  R a l i n o w i k i e g o  , a to 
z  p o w o d u  d o d a t k u  W  p o c z ą t k o w y m  głos ie  
p r . -ez  n iego p o d a n e g o ,  co d o  r e k l a m a c y y  
S ą d o w y c h  za  k r z y w d y  prze* w ł a d z e  Ad-  
m i n i s t r ą c y  s  ne p o p r z e d n i o  wy  rządzoDe.  O d ­
p o w ia d a ?  da le y  z a r t u t u w i  J W .  N o w a k o w ­
sk iego , m ó w i ą c ,  że nigdy nie u t r z y m y w a ł  
j a k o b y  od d a l en ie  m ł y n ó w  od b rzeg u  pi* 
b y ł o  u ż y t e c z n e ,  a l e  t w i e r d z i ł ,  ze w łaście 
pie lotn m ł y n ó w  na leż a ło  się za to  w y n a g r o ­
dzenie.

J W .  R s d ę a  S ta n u  W o ź o i c k i ,  o d p c -  
y r i a d a ł '  t a k  u» g ło s y  ża lą ce  s ię  na  Ą d -  
j n i n i s t r ą c y y t i y c h  u r z ę d n i k ó w  r o b ó t  publ i?  
p z n y c h  ,  iako«. tez i n a  z a r z u t y  p r z e c iw k o  
p i o n j h t o w i .  Co  do  p i e r w s z y c h  , w y r a ­
zi ł  , że  m o w a  b y d ź  o D i c h  t u t a y  nie  pcj 
w i n n a  , a u ża le n ia  na  n ich  p o s z u k i w a n e  
p vń ź  mog ą  w drodęe yyłaściwey,  Co  do  
p r o i ek t u  , t t zna ł  go -/a nay  s t ó s o w n i e y  ,£y  y 
p n ó w i ł ,  że R a d a  S t a n u  nic a i e  m a  d o  
d ę d a n i a ,  i p r o s i ł  M a r s z a ł k a ,  i e b y  za tn  
[cosł d y ś k n s s y i ą .

J  M a r s z a ł e k  k o ń c z ą c  r oz b ió r  pro-  
j e l i t u ,  ze b r a ł  t r z y  oko l i cznośc i  d o  k t ó ­
ry ch  t r o sk l i w o ść  Izby  zm ie r za ła  , i a k o  to;
! m o .  Do s t a n u  w ła ś p ic i f l i  m ł y n ó w  wo- 
d n y c h  p ł y w a k a m i  zwznyfi t i .  gd <*. Do 
w y n a g r o d z e ń  z iemi  na  t r a k t  p u b l i c z n y  
s a i ę t e y .  ^ t io ,  Do  w y n a g r o d z e n i a  sz k ó d  
% d o t y c h c z a s o w e g o  z a i ę c i a  w y n  k ly c h .  
R o z e b r a w s z y  i e szcze  te t r z y  ppnkta -JW. 
M a r s z a ł e k ,  u t r .a ł  p r o je k t  za p r z y g o t o ­
w a w c z y  do  k r e s k o w a n i a .

t o  s k o ń c z o n e m  k r e s k o w a n i u  o k a z a ł o  
się , ze proiekt w ększpśc ią  k r esek  gb 
p r z e c i w k o  21 , p r z y i ę t y m  został .

Na tern skończyło się dz i s ieysze po­
s i edzenie ,  które ] W ,  Marsza łek  do dnia  
f łastępuiącego odroczył .

Posiedzenie dnia 9 Października. 
S e n a t

Dwa p r o i e k t a  p r zy ję te  iuż  w I zb ie  
■]ę? » w n i e s i o n e  dzj$ b y ł y  do  Se

p Odstąpieniu własnośc i  " p r y w # .  
tney  * p o w o d u  użyteczności  pu bl iczney ,  
w p row ad za ł  j  'V . Ra dc a  Stanu NeUębski .  
Oba  te proiekta , p ierwsz y  większością  
g ł o s ó w ,  drugi i e d n o m y ś k i e  , przyiete 1 
do § *n k c y i  N- Pat>a oda iesicne zoztafy.

I z b a  P o s e l s k a .
Izba Posel ska  trudni ła się na dzie, 

s ieyszem posiedzeniu proieklem zmian w  
Statucie' P f« » n jc * n y ip  o Senacie. ,  f r z y i ę -  
tyrn w Senac ie  P» posiedzeniu dnia 7 P a ­
źdz iern ika ,  i ak  si|  o jetn d a w n i ry  do? 
nios|o.

Proiekt  rzeczony w p r o w ą d z s ł  J t7*r . 
R a d c a  Stanu K o ź m i a n ,  w y r a ż a i ą c  w  
głosie swoim : iż stosownie do ducha
arty kuł u  163 U st aw y kon$tyiucy y ney , 
psa za sz cz yt  przedstawić zm ia ny  d °  S t a ­
tutu Organicznego o Sepacie .  W  d a l ­
szym ciągu prze ło ży ł  M ó w c ą  treść i p o ­
trzebę tego proieklu >ak nastepuie :_  Gdw 
po o a d a m u  k op st yt tn y i  przez N, P a p ą  
nadany by ł  także Statut Org«n!czov  o 
S e n a c ie , "  uczuł w nim SeDat / niektóre 
n ie dog od noś c i . tak z p o w o d u ,  z b y t
l iczne naznaczał  'kom p i e t a , iako \pi i 
ztąd , i e  naznsćzoną  ko lęy  flo Sądu 
N a y w y i s z e y  In sUneyi  b y ł ą  z aw o d n ą  i  
l iczne a t r y b u c v ie  po li tyczne Senatu opu­
szczone z ost a ł y ,  Z tego po wo du  u c z y ­
nił b v ł  Senaf: przedstawienie N. P a n u ,  
a ł a s k a w y  Mo narcha  poleci ł  b y ł  yv tym  
względzie po pra wę Radzie  S t a n u ,  i iuż 
p r z y g o t o w a n y  proiekt m:a|  b y d ź  na ze.  
s z ł y m  S e y m ie  wnies iony , gdy  brąk  ęza.  
su ternu przeszkodził .  Proiekt  ten w. 
ciągu tych lał do d ął  Mó wca  R a d y  Sta­
nu , podług no wyc h spostrzeżeń b y ł  p o ­
p r a w i a n y ,  podług uwag kommis sy y  S ey -  
m o w y c h  został  teraz sprostowane  i w i ę ­
kszością głosów w Senacie przyjęte .  —  
3Dla o k a z a n ia  powódu zmian i korzyści  
p o pr a w  w ©becpym proiekcie z a p r a w a  
d z o n y c h ,  p o r ó w n y w a ł  J W .  Rwdca S t a n "  
S tatut  d a w o ie y s zy  z no wo  pro j ek tow a11 
n vm .  W  końfu m o w y  syeoiey o m a y "  
prił i eszcze ,  ż« wielu ęzłonkftw Rom m is "

natu,
wnosi ł

sy i  przy  roztrząsaniu proiekltu w Padzi  
Rrojekt p ie rw s z y  o M o r a t o r y u m ,  Stanu oś w ia dc zy ło  się przeciw sr l y f t n ł o*  

ł W .  R a d c a  S łr .rn K a l i n o w s k i ,  w i 47 projektu (*)  uwazaiąo go za prze

( ^  Artykuł ,  ten 47 'proiekta iako s ta n o w ią c y  istotny przedmiot różnoścj  zdań Izby  
i dy s ku s sy i  , tudzież iako  m a ia c y  w p ł y w  bezpośredni  B& zdanie ostateczne Re-
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cm ny  asłyfcułcwi  i t <5 U s ia n y  konsl-rtu- J w ,  S ł u b i c k i , F o se ł  E m s k i ,  twier*
t y y n e y ,  tudzież uwa-iało ar ty kuł  15 7  d.z i-ł, &e, p ie rw sz y m  obowią.  kienft’ Repre1- 
Statutu Organiczoego o R e pr ez e nt a c j i  Na- zentantćw iest starać się o ustalenie kuu- 
r o d o w e j  za niestosownie utn. ;szczony w s t i t u c y i :  uzał  proiekt  wnies iony za cał- 
p o  sekcie obok ar ty kuł u  1 1 6  U s t a w y , k o n -  kowic ie  odpo ■* iada iący  zami  *’ fo w i ,  oprócz 
s t y t u c y y n e y .  Na  te zarzuty  M ó w c a  Art :  4 7 ,  k tór7 przec iwny  iest swobod ta 
B a d y  Stanu s tó sów ną  czyni ł  odpowiedź .  Izby.  Roz biera jąc  ten proiekt , oświad*

Następnie wniesiony proiekt  o d c z y -  czy ł  iż gdy w skutku tego ar tykułu  skar-
t»ny b y ł  przez J W .  Sekretarza Seyrno-  ga pa urzędników przecftcdi ie ma przez 
w ego ; poczem przystąp iono do iego roz- S e n a t *  to nigdy skutku nie w e ź m i e ,  i' 
T ioru. b y ł  przec iw proiektowi.g

1 o odczytaniu proiektu dany m i a ł  J W ,  K o z ł o w s k i , D epu to wa ny  z miasta
sobie glos J W .  D e m b o w s k i ,  Poseł  Razi* P ł o c k a*  rozebrał napr-.ód artyiu-ł  1 6’
HHerski ,  dla wynu rzenia  zdania Kommis-  konsty tucyi-,  o k a z a ł ,  ze w nim zawarte  
s j t  do praw Organicznych  i A dm ini s t r a-  są trzy przypadki  zakarżen do Senatu u- 
c y y n v c h  , o ś w i a d c z y ł ,  że większa część rzędu.Kow.  przez K i o l a ,  przez Namiest- 
cz lo n kó w hormnissy i uzna ła  proiekt za nika i przez Izbę Poselską. ;  roómi ł ,  że- 
zas ługujący  ca przyięcie , bo zos t awu ie  pro 'ekt  opisał ,  drWę dla dwóch- pierw-- 
p r e r o g a t y w y  Izby Posel skięy nieuaruszo- j Lycb p r z y p a d k ó w  z a s k a r ż e u i a , a o trze.  
me, i ta p ew n -a  ważne korzyśc i  z Orga- eirr nic nie w s p o m n i a ł ;  uznał  a r t y k u ł  
mizacyi S en a tu ,  mia nowic ie  przez u s u w a .  4 7 ' * a  z ł y ,  pośrednictwo R a d y  Stanu  w 
nie od c-bowiązkow cz łonka  S e n a t u ,  p o -  z a s k a r ż ę . J a c h  za s z k o d l . w e ,  i b y ł  prze*

/ w o ł a n e g o  do'ur-zędó-wania. Admi 'nis irącyy» ci w  proiekł owi ,  
n ? g o ,  odpc wiedz ia loośc i  w Sądzie S e y -  ' J W .  L u b i ń s k i ,  Roseł C h e łm sk i ,  dą*
snoWyrrr uległego. Artykuł '  47 o k a z a ł  wodzi ł  prawnośc i  postępowania  przepisa* 
b y d ż  zgodnym z koostytocy j ą , dla Jtego nego artykułu.  4? proiektu tenfi, że się 
r a d z ą c  przyięc ie proiektw, wnos ił  u prośbę wspiera  na ar tykule  157  Statutu Orgatii- 
d«? N. Rana o to ,  a by  Statut f łeprezeo-  czoe go ,  który iest obowięzu  acy  i cvtc-ęj, 
^acyi  b y ł  wniesiony na przysz-iyna Scy *  wany  by dź tn o ż " , a tern b a r d z i e / ,  zw- 
nrie.  n o w y  . p.-o.ekt O Keprć earacy i Naroóo-

'W .  Oebs che lwi tz ,  Poseł  K ra k o w s k i  v; ey  wnies iony  nie zosta ł .  Dowodząc
o ł w i a d c z y f  się z rzędu niep rzfeisa nych daley mocy  obow i^zuiące/ Statutów Or- 
pro ie kt ow i  ;. mów i ł , -  że ten proiekt  iest gan .Gt f iyci i ,  o z n a j m i ł ,  i e  te w y d a n e  w 
ł a t w y  do '< ioo ięc ia ,  Bienboiętny , p r o s t y ,  rozwinięciu U s l a w y  k o n > t j ł uc i ' yn ey  ra- 
ItorzysEny d la  dobra  publicznego i opar- zem z nią prawie  ogłoszone b y ły  i ma* 
jty  na konsfy tucj r j ; m ó w i ł  , że Art- 1 1 6  ią moc p r a w a .  Uznał'  więc dyshuttyią- 
■konstytucyi zgodny  iest z Art:  1 5 7  'Sta- nad ar tykułem 157  Statutu Organicznego- 
tutu Organicznego o Reprezent&cyi  Naro- za  a i t s ‘ ó s o w n ą ,  i był  za pioiektem. 
d o w e y  ; ale doda,ł ,  ze w k o n s t y t u c j i  c a  JW .  K i » m o i c w s k i , Poseł  Wieluński , .
t e x t  Francuzki  inko Oryginalny wzgląd w y r z e k ł ,  że ar tyk uł  1 1 6  kónstytupyi  od­
m i e ć  n a l e ż y /  da ł  w y k r a c z a j ą c y c h  Minis t ró w pod Sąd1

p r e z e n ł a n t ó w ,  u dz ie l am y czyte ln ikom na szy m y s ł ow a  iego pą nnstępuiące
•w Brd? lub  Namiestnik iego ,  o ds y ła  przez we zwanie  do Senatu , na ręce 

Prezesa- tegóz-Senator  zaskarżenia o zbrodnie’ S i a n o ,  pfzer-iwfo iakimbadź o- 
i o b o m ,  tudzież o  przestępstwo w Urzędzie  Senatorów , Mihi j t rów , Nacźelni-  
11  w W y d z i i l ó w  R z ą d o w y c h ,  osób szczególniey w e zw an y c h  do zas iadania  w  
P a d z i e  S t a n u ,  tako też R a d c ó w  S t a n u ,  Sędz iów N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  i R e ­
f e r e n d a r z y ,  a to w p r z y p a d k a c h  i na mo cy  ar tykułu  n o  i r o n s ty tu cy i , a  stó- 
s o w n ie  do bfźoue&ig aicykułtsr 157 S tatutu Ojganiezoego  o R o y m e a t a c y i  Na to -

v
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St-nAtu Ba  zaskarżenie l ' b y  Po se l sk i “y , 
a le  ai tyRut  47 prouk-tu obal ; ł  tę ’  zasadę  
koDSi) tucy i .  Co do Statutów u z y z ł ,  że 
%t me tnaią mocy k o r iu y t u c y i ,  bo są 
Czasowe i zmienione b y c z  .dogą  za*?-"!! 
w  przepisie a i tyku łu  47 r r ^ e k t u  w.tf ląd 
na n e  niesłusznie ie.st tytany. ,  bo z a g r a ­
dza tylko wolności  Izby  Po se i ik i ey  prze­
sy łan ia  bezpośrednio przestępnych urzę­
dników pod Sąd Senatu.

i  W. Detąbo.wski , Poseł  K a z im ie rs k i , 
o d p o w ia d a ją c  na zdanie C 3wyzs .se,  uzna ł ,  
że w zaskarżeniu pośrednictwo Panujące­
go  iest istotuie potrzebne,  a pośrednictwo 
R a d y  Sianu nic nie szkodzi j bo z a s k a r­
żenie publicznie czynione nie może się 
za ta ić ,  i pośrednictwo to zntczy ty lko  
m o c  służącą Radzie przesy łania  zaskar-  
ii.ii Panr'ą-c«mu bez da l szych  n?d nierry 

,.ywag.
J W .  K r y s i ń s k i , D ep u to w a n y  C y r k u ł u  

-V. M. S. W a r s z a w y  , dowodził  , i e  arty-  
•kuł 47 oie iest przec iwny  koosty.tuc.y i ą 
jTOibi.erał w ley  mierze ar t yK uł  i i ó . U s U - .  
w y  k o n s t y  tu c y y n e y  , Jdęda iąc  , i e  w ni na 
k^zróźnić  trzeba odes łanie ,  które zawsze  
sduży Panuiącemu , j .zaskarżenie służąc* 
jedynie  1 z,bie. U z n a ł ,  ze a r t y ku ł  Statu 
tu Organicznego 1 5 j  ścieśnia w pr a w d zi e  
k en s ty  t u c y i ą , *ł<- teraz iest prawem.
iWówit uako nic C,  i e  w ty m  pffoiejtcie 
.znayduie zaród S ą d p w  .przys ię g ły ch ,  ze 
d l a  tey. c*m,ey p r z y c z y n y  pro.ekt pizyię-  
v & iest godny .

j W  O k o ł o w ic z ,  Poset S z a d k o w s k i ,  
pzoat artykuł  47 zą przec iwny  arty.k, 47. 
■konstytucj i .  T e g o ż  zdania by .  J W .  S zo ­
ł o w s k i ,  Poseł  Ł ę c z y c k i ,  do dai ąc ,  ż t  
wdzi .ęctaośe i dzięki  o taczać  po w. n n y  
ł r o a  N. Pan.8 a .nie pkargj.

Z a b r a ł  g ł o s / W .  Ra dc a  Stanu Plater ,  
.oznay muiąc , że teory ia  Rządu Reprezeń- 
t a c y y n e g o ,  o którey kilku Reprezen- 
Rautów w s p o m n i a ł o ,  nie należy do ,dyS- 
k u s s y i ,  a odp o w ia da ją c  na zarzuty  czy-  
® ' ° u e  artyk,  4 7 ,  us pra w ied l i wi a ł  po- 
Sj o w oskarżeniu Pac uiącego  i
P.a dy S t a n u , które co do ostatniej  m ®  
by dz  uważane  za przedstawienie.

J W .  potocki ,  Poseł  W a r s z a w s k i , do- \ 
.Brodzi, dokładność^ ar tykułu  W  lext.ecn 
f raacui l t i i j a  a r t y k uł  n( j  koostj t y c y i , du-
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d a i ? c , i e  zmianą  artykułu  157 .Statutu 
Organicznego noże ty lko  bydź jpri,edmio- 
tem p e t y c j i  do  .tr°Bu.

J W .  Nie mt f i ew sk i , Poseł  K a l i s k i , 0- 
znaymi ł  n a p r z ó d ,  i e  hic nie wie o zdaniu 
!Somm>ssyi or.ganic.zney , k tórey  t*s.t człon­
kiem . a które J W .  D em b o w s k i  ogłosi ł  
w  zdaniu swoi et n ; by  ̂ p rzeciwny  J W W .  
D e m b o w s k ie m u ,  Kry s ińsk iemu i Ł u b ie ń ­
skiemu.

J W. Chodkiewicz  , D e p u t o w a n y  S a n ­
do miersk i ,  .oka ją ł  zalety projektu z a w a r ­
te w ar tykule  6 s tanowiącym , z l  Prezef  
Senatu żadnego urzędu A dm in is t r ac yy  41Ł- 
go uległego odpowiedzialności  S ąd ow i  S e j ­
m o w em u  piastować  nie p 9 w.Utleń j ąrty- 
kuł  7  z ab id dj a lą cy  Urzędnikom Admini - 
st.racjyny.in u ległym s?dpwi s e j m o y e t n u  
s p r a w o w a uia obow iązk ów Senatpra  i in­
n e j  L i n a ł  a r tyk uł  >2 przec iwny  ą f t f y f .  
1 5 !  konstytucyi .  prawnośc  ar tyk  ułu 47 
ok 1 zał i u y ł  zą  pi-olejt-tem.

J W .  Ko . i r ioro>»ki , Fose ł  K i l j ę c k i *  
f j jKrówbywając a a w n y  Statut z nowo pro- 
i e k t o w ą u y m ,  ostatniego ok az a ł  zalety.

' j j / .  X. Ł ę c k . , Dep u to wa ny  k i e  lec b i j  
m ó w i ł ,  ze artykuł  1^7 StTtutą Organicz­
nego potrąca zaskarżenie na ar tykule i i(S 
k o n s t y t u c j i  oparte w- la b i ry n t  bez końca»

J W .  W i ś n i e w s k i ,  Poseł  p a l w a r y y -  
ski , w y z n a ł ,  i e  nie przpkonai  się o *U- 
żyteczności  pr o je k tu ;  ća o rg an iz ac y i a  z  
niego w y n i k ł a  iest n« pozór Oobra , 9  
duch dąży  do ostabieąia  p ie io^a  ty w I z b y  
Posels-kiey.

J W .  Z o c h o w s k i , D e p u t o w a n y  K o -  
biecki ,  bronił  s w o b o d y  r r r o d u  prze*  ar- 
ty kuł  47 na dw e rę io n e y  i odwoła* się d ®  
J W .  O k o ł o w i c z a ?  ? ■

t J W .  O s t r o w s k i ,  Poseł  Zg ie rs k i ,  by l  
także przec iwny  art : 4 7 ,  równie  J W  W. 
S ka rż yń sk i  , D ep u t o w j n y  PuJtuski , Szymy 
c r y k t r w i c Ł  , Poseł  LcIoj.  sói P ; r s z n i c k i ,  
P o s e ł  Ostrzeszówski  , b ro e i k o w Ś K i ,  p 0. 
seł K o n iń s k i ,  W a l t h n c w s k i , Poseł  S - j .  
dłowsfe i ,  K a c z k p w s k i j  Deputoprany W'ię- 
luńsfei , Stawów Sr i , Poseł  W a r t s k i ,  Mar-  
s k o w s k i ,  Poseł  Ł u k o w s k i ,  i B ie rn a ck i ,  
V  eputowany  Wieltnńiki.

Broni l i  a r ty k uł u  47 pro je ktu ,  p . ó c s  
w y ż e y  w s p o m n i a n y c h ,  j w ę l ' .  Krasiński  
tot& i P r j a s D j s k i , . G r a b ó w m i , 5*o*e£ W ę’
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i W y s o c k i . , de putd  ,vatiy Miaśif* 

ski*  IfaltZ i D epu to wa ny  K a l i s k i , Roirtiec- 
k i ,  Poseł  .Siennicki ( X .  W ier ibdwśki  j 
D ep u t o w a n y  P łoc k i ,  1 L inde j DepUtow*.  
n y  Cy rkułu  l i t .  M. S. °v a r s z a ń y ,  k tó ry  
Ucźynił  nadto i t i n g ^  że w ar ty kul e  47 
proiekta  obok a r t y k u ł u  i i ó  i a r ty kuł  gsj 
konstytućy i  od d ai ąc y  pod sad cz łonków 
Rori inaisSyy R z ą d o w y c n  ( po*winien bydź 
z a c y t o w a d y ;

25 grona R a d y  StAnu obiaśnia l i  a t ty -  
47 preiektu i Zbiiali  inne Cżyuionekuł

fr>U zAriUty j W .  R a d c a  Stanu P l a t e r $ 
J t V ,  ReferfcadArź G ra b ow s k i  j a riiiaaoyri- 
cie głosem pe łnym W ym ow y i gruntów-1'- 
oości  d o w o d ó w  JvV; Minister  S p r a w  W e ­
wnętrznych  Mostowski ;

, f t l lkokrotnie  przemawia l i  się badto 
J W  W. Dembowski  j K r y s i ń s k i , Lubień-  
tiki j Chodkiewicz  j Szołowski  ; Ronawi  
NiemoieWskli W i t ł ceń ty  Ńiemoiewski  , i 
i n n i j  tw i e i d ż e a i i  SWoić pdpierAiąc.

Z a m k n ą ł  rozbiór  nad projektem głoś  
4 , Upodobaniem fcilkofciotnie « a  tey  Seś-  
s y i  S ły szany  I W ;  R a d c y  StsoU Płaters ;  
Zb iera iąc  W nim MóWca przedmioty  dys« 
k u s ś y i j  ożt ia j i i l i ł j  że te t y c Z y ł y  się Szczeń 
gó ldiey ar t yk ułu  47 pró ie ktu ;  A tó pod 
rztt i .a  Względami :  1 }  że śię sprzec iwia

ar t y ku ło wi  1 1 6  kodstytuty 1 j a) ż» prero­
g a t y w y  ł z b y  Posel ski  ty  n a d w e r ę ż a j  t}) 
}.c z as ł an ie  ■od odpowiedz ia lnośc i  W y ż ­
szych Urzędników Admi i mtr .ac yyn yę h;  
Ro z b ió r  ' szczegółowy tych punktów J
zbiianie cz yn ion ych  ith żariutów > byłd 
dalszą  moWy idgd OsnoWą;

f r Z y s t ą p i ó O o  dó  kteskoWAoia ,  i okd- 
ż a łd  Się W*kdńCuł że  p r o i e k t  Z m ia n  er 
Statuc ie  orga nic zny m ó S e n a c i e , w i ę k s z o ­
ścią  krCstk 61 przec iwko 5 $  zosta ł  Usu­
niętym.  Ś ćs s y ła  dz i ś ieysza  zac ię ł a  się 
U g o d z i n ie  i o t e y  i  t paś  * a skończy ła  
się po  go dz in ie  ytriejt w i e c z o r e m .  —  f?e- 
' s iedzenie d o  d o l a  das tępUiącego  b y ło  o d .  
łoż one .

Z '  Włoch di SÓ Wrżeintdt

Dofi ieśief l ia z N e a p o l u  z a c h o d z ą  dd 

Si  b. un K r ó l  przeniósł  się da mieszka*

'<  . X '  . .
me d J  zamkti -Capo di Monte; i i f y  
d z ie ,  wyraża gazeta  NeapOlitańska j zA- 
Chodzą Woyskowe 1 poruszenia.  Lud zie  
wszelkiego wieku  śpieszą pod ćhdrągwiez 
DaWniey w y r o k  względem zaciągu da 

WoyskA wyfe i ska ł  ł zy tys iącom matek  i 
p rz y p ro w a d z a ł  ie do rozpaCży j teraz ru ­

mieni łyby  się łriatki i zoóy  , gd yby  ich
śynowifc i męże n iećhwyta l i  oręża *  cho^ 
Ciaz nie są us tawą  p o w o ł a n e m i ,  LUd 
iednem ty l ł ió  tchnie życzeniem , iedaą wcU 

!ą  bronienia konsty tuCyi , Którą Król  i 
Wyrdki  iego *ys4 zaprzy s ięg l i *  i a k o - l i o ś i i  
łownego żaktadii  szczęścia  wszystkich  
Neapo l i lad ów.  —-  Względem wolności  Uru. 
kb w y ś ź ło  taol  rozporządzeń e j iz iadfefl 
pitif ia pOd ŚUroWą odpoWiedi ialouścią  

drukoWane b y d ź  me może bez n azwiska  
Autora lub druKarza.  ■=*• O działaniach W 

S y c y l i i  Ole oadeś2ły do  SćapOlU źadod 
nowe .doniesienia , Wy ią wś ży  j .iż póWiaty 

T ł a p a a i *  S y r a s u z y  , Katanti  i MeisinjT 
ttudńią się obieraniem - SepułoW Wdy Cłl 
do parlamentu Nćapói itaoskiegos

^  Weszłych do Lstmbardy i A u ś t f y ia c *  

kiCh w o y s k  piechota  stoi w  miastach  j 4 
ja ta  A W p u 1 U;

Rodług piśitt W ld sk i ch  A l i  E a s z A j  
gdy  gó ludzie lego az do 63 o p u ś c i l i , c o .  

t s tanowić ttiiał Wysadzić Się ż resztą po- 
tOstałych  iedośy i  wież  tv j ańinie na 
poWięesyie; ale postr ie g ł śzy  t«f Ci ludzie,- 
pąaśbwyClYi- gd i Woyskoan W;  SułtaotS 

Oddali;  Jezci i  to się zprawdżi  , i d y  . spo­

tka to j có oti tyś iącom ludźi ,w y fz ą -  
d ż a ł i g ł o w a  iego w krotce żdobić bę« 
dzie b ram -  WysoKiey Porty  w ŚtatobU*

W
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Z  JParszaw y i .  tĄ Pai&iieriiiJta. 
Zamknięcie Seymu K rólestw a P o ls k ie j  

dnia 13 Paidzieńttka.
S ę y m  K ró l es tw a  Polskiego'  istnieiąy 

t y  z dobroc i  N a j l e p s z e g o  z Mosrarchów, 
etósownie do p r a w a  wczwray ukończo* 
t y m  zosta ł .  Uroczystość  tę psl ityOzną 

• a k o ń c z y ł  Nay iaśniey szy Pan M o w ą  mia- 

c s  z Tronu w ię ayku Fraucuzkjm, którą 
tu umieszczamy.

M  O  W ń  
N & y i a ś o  i e y  s i  e  g  o: 

C E S A R Z A  i K R Ó L A

M i a n a  prz y  zamknięciu Seymtr  

K r ó l e s t w a  »P  o l  s  k  r  d g  o 
JL>uia 1 3  Października  r820* 

Reprezentanci ftrolesluta Polskiego !  
Ot wiera iąc  narady  W a s z e ,  o ś w ia d ­

cz)  fena W a m  mys i  M o ją  co1 do sposobów 

rozwinięcia  i- utwierdzenia N a ro d o w y c h  
W a s z y c h  u stew,- 1

Doszedłszy d i i ś  do kresu,  u którego 
- ‘ attawiaią yię pra ce ,  i a k ie s W a s  stopnia'*

m ' P o w a d z i ć  raaia ku temu ważnemu
1 *

Ce o w i ,  ł a tw o  pnęfconać się możecie ,, o 
ile si| d* oi*gz> przybliżyliście. JZapy-

f ay ć fe  s ię  Stitńiertia W a S z e g o , - a  d o w i e ­
c i e  s i ę , czyl i  w ciągu'  o b r a d  W a s z y c h ,  
p o ł o ż y l i ś c i e  d la  Polski  wJzyStk ie  i ł s lug i ,  
k t ó r y c h  O na po W a s ż e y  ocz.ekiWała ftją- 
d r o ś c i ,  lub l e ż ,  Czy p r z e c i w n i e ,  u l e g a j ą c  
a ł ud ze n io in  , n a d e r  p o  dziś d z i eń  p o s p o ­
l i t y m ,  i p o ś w i ę c a j ą c  n adz ie lę  , k t ó r ą  prze­

z o r n a  u f no ść  b y ł a b y  z i ś c i ł a ,  nie o p ó ź n i ­
liście- w i ego p o s t ę p a c h ,  d z i a ł a  p r i y w r ó ­
c e n ia  O j c z y z n y  \ y « s z e y .

T a  "ciężka odpowiedzia lność  Ua "Was 
spadać będ-zie. Jest ona koniecznym 
skutkiem niepodległości  zdań A ó a s z y c h ,  

zdań w o lnych , lecz którym chęć e z y s t f  

ŁaWsze p rz ew o d n ic zy ć winna.

M o ia  chęć iest W a m  znsdorrja. O- 

t r zy ma l i śc ie  dobre za z ł e , a Polska  znów 
Eię podnios ła  do rzędu Mocars tw.  T u p a ć  
będę w  Moich względem Niey zamiarach  , 
po m im o  mniemania , któreby p o w z ią ś ć  
można  o spo so bie ,  iaktrn W a s z y c h  swo- 
bod użyliście.

Mogą  się wszelako  leszcze Osłabić 
wraż eni a  szkodl iwe,  a Cz ł onkowie  Z g r o ­
madzenia t e g o , k tórych szczera mi łość  

dóbr*  publicznego p r z e y m u i e ,  dope łn ią

—X  r>
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^ l ę t c z r t n e g o  p s w o ł a ą j f  , zanosząc
do siedlisk swoich  .'siłowa pokoiu j zgody 
rozkri jewiaiąc w nich tego ducha spókoy-  
oo|ci  i z a w ie r z a c ie ,  bez którego n a yz b a .  
wiennieysze  p r a w s  z a w sz e  płoantmi  p o ­

zostaną.
Uchwal i l i śc ie  t e ,  iakięh k r a i o w e  po- 

t f ieb y  nsyniezbędni.ey w y m a g a ł y .
Nieuchronne zawi esz eni e ,  p r z y s p o ­

sobi stopniowe ę/ zy  wr óc er ie  z w y c z a j n y  Ch, 

s tosunków między wierzycie lami  a d ł u i -  
rsjkami.

F o r m y  , i akie odtąd będą za c ho w y -  

w a n e  przy  poświęceniu posiadłośc i  p r y w a  
tnych  u iy  tbow.-i pub .l t rzaeąuj , >.iwier;dzaia 
.to poszano wan ie  w ł a s n o ś c i ,  które n s j j e -  

pszeni iest wsze lk ich  pożytaczny.ęb prztd- 
•ię.Wzięć zachęceniem-

Wstrzymuiję sję teraz pó sądzenia po­

w o d ó w  dla k.tć ryci) nie przyięl i ście  pro­
j e k t ó w ,  iakie m ia ły  uzupełnij* ukla<j prp.. 
w o d a w s t w a  Waszego .

W  .  pólpby waŁelpno. ^ o s z y m , z o s i*.  
w :a m wyrzecteni .e ,  cz y l i  takowego posta- 

giowienia W a s z e g o  iedynyra  by ło  celem 
zjednanie astaw.ogn , j.-tórym podlegać m a ­
pie ,  tv c b  udos ko naleń ,  l a k i t  in? nadać 
może d o j r z a l s z y  i g łębszy  rozbiór .

Reprezentanci  K ró les tw a  Pplskj^go,! 

$ o z s t a i ę  r.i.ę z W a m i ,  lecz i 2da leka  czu­
wa ć  n .d  dobrem Waszenr.  będę,  z tąz gar 
mą  stałością  , * .tąż samą irosjdiw p ś c i ą , i 
j e d y n y m  zyo-zep Mpicl i  przedpiiotem bę­
d z i e , widz.eć nadany  W a m  przezemuie 
porządek ,  umiarkowaniem Waszetn ustafc 
lony , a u ipr  ,wiedh wiony przy kładem 
N a s z e g o  jgc.tęścia,

Z  Berlina cl- 1 4 Października.
W c z o r a y  około godziny 5 z połu .  

dnia  prgyb/ lś  tą z ukentemow|ioieai

Króla  i tdłey  l lo dziwy Rt.ólewsłciey po- 
trzech letnicy nie-bytności J: Cesnrzewico*' -  
ska  :.vl ość w .  X i ą i e  M ik c ł a y  R o s s y y s k i  i 
iego Małżonka ( córKa N. F.róla ,aa-z.eg(? , 
i ś*y siedli  do p r z y g o to w a n y c h  dla siebie 
pokoiów w zamuli  Kr ó l ew s ki m ,  1 .  F .  
M o ś ć ,  X i ążę i0  i X ę ż n i c z k L  Domu Kró-  
leyrsziego wyiecną l i  prze.ćiw piro uo .b r  cd- 
" ichsfeldr.  Ra do ść  licznie zebra.ńcy pu- 
.bliczn^sjci z po w od u  pr/ybyc-ia wysok .c l j  
tych Gości  o k a z y w a ł a  iak dalece przy= 
y i ą t a n y  iest lud do . N a y iaśi l ieyszegg 
D o m u  Królewsit iego,

Onegday  w wieczór J. K ró l ew ico w -  

• ska. Mość  -Xi« K a ro I > syn i  &. M c i ,  po- 
wyes i i  .tu w dobrem zdrowiu z pif.ed ię« 

wz ię te j  do f>eter łbur&a • M o s k w y  podró-

V/ ‘
Z  Lizbony d .  ió W rześnią.

W .d .  15  VV rzyśnia Obcnodzone 2az.wy» 
ęz»y  c o r o c z n i e  feyjło oswobodzenie ziemi 
P o rt u g a ls k ie j  powsgecljnęrni ohrot^mi w o y -  
t.kę w eon J g  J Z z.ą nie śmiałe jR«j»i»ej-tą 
nakaz ać  tego eb e ho du ,  bo rHec-ijsiala, iż 
zprif*. w OpoUC poruszeni# zamiast  tego 
obchodu tu nastąpi .  JŁk.oż pomim o naka­
zu y tszystk iem w o j s k o m  po.zostaniji w 

swoicr.  k o s z a r a c h ,  dor- t#go o godzic ie  5 
z poldsinia w y s t ą p i ł  p.ułk ió ty  m a j ą c y  Da 
czele swojego  podpułkownika  na wielki  

ry ntk Kocio z a  oenem  ©stanowieniem, 
jeś l iby  z a m y s ł  i fgo  był  zawied z ion y  uda- 
r,ia s i '  do Opor.tanów , lecz k a i d j j  z mięsr-  
kańc ów o.cłfckiwął tylko  na da p ’ e z i a i l g  
Wy Kt r . y k  p u ł k u :  Niech Źyie jtopstytu-
c ią.i n.ech i y i e  Rr ó l !  po wt a rz a ł y  tysiące 
l o d u ,  i w  kr*tce ca ła  osada z łączy ła  s i j  
z ri fę-zooym pułkiem, Żołnierze j lud ż ą . 
dal i  J i i ‘ Z (io P odo, prze .o ioneyo  ruda 9 
który  .odda.woa cteó tylko r w s y  p o w a j j



f ; 0 2 3
po s ia da .  P r z y b y ł  w powozie  % swoim se­
k r e t a r z e m ,  i przyiąw.sty g °  lud z p k r i y k ą -  
jm> radości  ż ą d a ł ,  aby ustanowi ł  n o wy  
t y m c z a s o w y  Rząd x osób u cz c iw y c h ,  k t r -  
i y  sk łada  s ię:  z*Bisknpa F r e y r e ,  który 
p o  dwaraz.y p a tr y ia r ch at  odrzuc i* , Hf ,  Sr., 
p a  i o , Hr. Kezende ,  Hr, Pennafjel ,  J J .  po 
.roczników A x e d o  i Braancpmp.  C z t e r e j  
prz y to m n i  zes łal i  zaraz do urzędowania  

po w e la n e m i  , a  po B iskupa  F r e y r e  i len. 
A x c d o  posiano pos łańców.  Rozesłano za* 
ra z  na wszystk ie  stroDy rozkazy  iąko  lo : 
a b y  bez zezwolenia nowego Rządu żadne*

-go okrętu z perlu L izb oń ski ego '  nie w y p u ­
szczano",  a b y  z powodu zasz łego zdarzę- 

yaia dano z dział ogoia  , aby  Jenerał  rBar-  
-bacona aż do dalszego rózkazu z w o j s k i e m  
s w o im  daley ińe postępował .  Wy s ł an o  
razem deputowanych do junty Opprtu i 

A  o północnego woyska  z uwiadomieniem o 
ea s /F c a  tu zdarzeniu ł zaproszepism dp 

•w s ąd n eg o  działania.  Wszystko  to nastg- 

jpilo w tak dok ła dn y m p o r z ą d k u , jedności 
-i z pospiechem , i ąb g d y b y  i.ui da wę o b y łp  
p r z y g o to w a n e .  Nie.spotkała nikogo żado? 
p b ; i g a  , ani zaszła  ia.keWa niespokoynośe;  
jedne tylko  okrzyki  : f^iech żyie  Kró l  Jan 
/VI i niech i y i ą  Hel igi ia ,  S t a n y ,  woys ko  j 
Ziaroci ! tow a rz y sz y ły  tey pamiętoey tcenie, 

do  któ re j  j ednak offccer.owie Angielscy me 
f r  leżeli.  W  wieczór  b y ł o  miasto dobro?
V- c!nie oświecone i śpiewano pieśń naro- 

wą , którą R.ejencyia dnia poprzedza ją-  
,-Sigo zakaza ła.

( F o ź o ie y s z y  J h t  z L i zb o n y  d o n o i i ,  
ko n st ytu cyy na  junta Oportu  pr z y b y ł a  

^ 0 Diąbony , obra 'a  inną juntę i razem * 
ę *3 s tanowi Rząd ty mc zas owy  Kró les twa ,  
p> zez co uzupciaioj ią  została  r e w o l u c y ia  
y  For iv ,ga l i j ( j wszędzie n a j w i ę k s z a  pa?
quie spokoyność.  )

Ż  Mailrytu d. 25 W.rzeinhs.
S ta n y  ro z trz yg aę ły  i u i  los H i s z p a ­

n ó w ,  którzy Józefowi  JBonaparte sprzy ja l i  
i do Francy i 2 nim uszli.  U c h w ał ą  d. 2 1  
przy  wrocone,mi są do sw y c h  d ó b r ,  ( z k tó­
rych  wiele iuż sprz ed any ch  z o s t a ł o )  i do 
u ż y w a n i a  pra w o b yw at e l s k ic h  ; a le dó u-  
rzędów i pensyy  , które dawoi ey  posiadal i ,
żadnego nie^mogą rozcić prawa.  Los  Hi- 
szp au ó w,  k tó rz y ,  się przeciw konstytucy i
pr ote s to w al i ,  nie będzie zapewae tak po­

myś l ny .
Wnies iony iest do Stanów proielct do 

ustawy  zafcraciaiący w y p r o w a d z a ć  z Hf-  
srpaDii  bydło i owce .  <Zą w y p r o w a d z e n ie  
k a i d e y  ..owcy naznaczona iest kar a  ,50 d« .  
k a t ó w ,  a b a r i a a  „100 d u k a t ó w ,  i oproc *  
.tego w y p ę a z a i ą c y  Ie podlega  od ą  do 10  

karze więzienia.
S tany  prz yznały  n jgrodę  tym w s z y ­

s tk im ,  którzy  poświęci l i  się s p r a w i e  w o l ­

ności w u r z ę d a c h , pe osy ia ch  i l  d. i po- 

ieecnemi będą Kró lo wi .  O żyw ion a  tak­
i e  ma by oź pamięć ty o h ,  kt.órzy za g o r ­
l iwość o zaprowadzenie  k o n s t y t u c j i  .ży­

c i e  postradali .  Jm jo n a  S or l ię r  i Laceg.o 

m a i ą  byd ż  w sali  S t an ó w umieszczone,  

Na gro da  rozciąga się nawet dp w d ó w  1 dzie­

ci po l eg łyc h  w obronie O jc z y zn y .
Ministrem w o y n y  m ia n o w a n y  iest 

Jenera ł  V a l d e s , d o t y c h c z a s o w y  guberna- 
.tor K a d y s k i ,  a na iego rr. ieysce tamtey? 
s z j  pre fekt  Mtircyia Cdou oju  gub ernato­
r e m ,  brat  dowodzącego  w A n d a l u z j i ,  J e ­

nera ł a  kapi tana .

T E A T R  N A R O D O W Y .

Dziś  w  Niedzielę to ie s t :  dnia 29 
■Października 1820 ro k u ,  T o w a r z y s t w o  A-
kto ró w N a ro d o w y ch  re  L w o w a  p r z y b y ł e  
hedze miało zaszczyt  dać przedostatni r a i  
wy  sl .awieuie j j i  ąmatu  w 3  aktach z m e
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Kl e c k ie g o  przez L .  A .  Dmuszewj fciego  W e  Wtorek  * * £ ,  to 24. przecL-
p r z e ł o ż o n e g o , pod nazwiskiem : J a n  G r u d -  s tawiona  będzie ostatni Faz Opera  <* 3  
C ż Y N S K I S T A R O S T A  R a w S K I  a k t a c h ,  wierszem. n a p i s a n a ,  -z M u z y a ą

Po- którey  nastąpi- R o m e d y i o -  Opyra  K.  Ku rp iń sk ie go , pod nazwiskiem : Z a b ó --
w  i akcie z f r an cusk iego  przez A .  i tó i-  B o n , czyl i  ftRAKOWlAC,? i G oUa l e , Część
ko ws kie go  p rz e ł o ż o n a , pod nazwiskiem:- druga-
S t a r a  K o m n a c k a  , czy l i  • P a p u g i ,'. 4

D O N I E S I E N I A .

" W y d z i a ł  Oochodów Publ icznych i Dóbt- N a r o d o w y c h  w 'Senac ie  Rządząoyrr> W o l ­
neg o ,  Niepodlegl-ego , i ściśle Neutralnego Miasta K r a k o w a  i iego Ókręąu.  G d y  
l i c y t a c y i a  publi-ezna sprzedaży  na dziedzictwo Domu Akademickiego pod Nr, 3 9 9  przy  
u l icy  Golernb ey  narożnie sy tuowanegb-,  dia braku  konkurentów skutku nie o l r . y m a t  
i * ,  przjeto do odby c ia  teyża , n o w y  termin na dz ień- 1,3 L i s to pa d a  godzinę 10 z rai ia  
w B iotze  W y d zi a łu  Doyho dów  publicznych naznacza  się. W a ru n k i  tey l i c y t a c j i  wia*j  * - . . .  . |;>i g j, t0

icy to wnć 
sv z .li­

ci

dome iuż są z Obwieszczeń w Dzieu-iii-ku' R z ą d o w y m  Nr. 25 28 i 34 umieszczony 
i e s t , ż preti u m fis ci tego domu do sum my  4,46.5. Złu.. 20 gr. iest zniżone , i i  licy 
ch cący  złoży 10 część summ y szacunl rowty  na vadium , iz iodoa po to w a  sum-mu 
c y t a c y i  wyniknąć  itiaiącey w 14 dnia-.h .po uwiadomieniu  Riuąbcytaota , iż A k t  l i c y t a ­
c j i  przez Senat  Rz ąd ząc y  .zatwierdzonym z o s t a ł ,  w niesioną bydż' będzie winna  do 
k a s s y  G ł o w n e y y  druga zaś-1 p o ł o w a  pozostanie p rz y  realności '  do la t  sześć i^ ,  z Cbo- 
w i ą z k ie m  płaceain od  niey procentu po 3  od 100.  • Rrzed terminem bcy tacyi  , wolno* 
H it  kazd e i ru  warunki  w W y d z ia l e  dochodów z n a j d u j ą c e  się przeyrzeć.

W  K-rakowie d. 3 Październ ika  1-820.-
K-tHtemkfc
M arpis& w h?- ’ *44 - W~- 

Wwjnditrt’ de fanga# fr<męafae- e r r w ł  Nauczycie l  i ęzyka  Frantuzlnego:  pt2y«-
a Cracovie oh ii desire se fitfer, donnera ' B y  wszy do K r a k o w a , gdzie pragnie osisśc,  
des foępitf partseulieres :■ les perionnłs q-ui -d aw ać '  ‘będzie p r y w a t n e  lekcy  ik : U b y  
Vowdront hen k ii accorder Jea-r confianae .chcące zaszczyc ić  go swoim aa u faniem 
fiourront pour^ plus amples mformatwns'. agłosid mogą do .R e d u k t o ra  tey G a *  
jsfadresstr aa redacteur de cette foaile $ui z e t y ,  k tóry  z aw ia d o m i  Je  o iego sasesąy 
tpmettra l-adresse. - kaniii.. • ~

'■ * ’ )  .

“W  dcin 23 Pażdz.  p, .B, 0 godzinie 3  po południu- w K r a k o w i e  p r z y  ulicyt Flęryir-ń«- 
s k ie y  pod L.  530 w B i  orze podpisanego Komornika  Sądo weg o odbędzie s;ę l icyta<V<« 
W drodze Erte&ucyi  S ą d o w c y  na wy d zi e rż aw ie n ie  mieszkania  na I. piętrze z  widortn.s* 
«hem , s teyn  ą , woz ownią  i p iw nicą  w Domu pod ,L. 370 przy* u licy S z p i t a ^ y  n a  rok  
ióden 5 ch cący  l icy tować  złożą wa di um  óo złp.- po* zapuól iko  waniw wariiiK6--.v^ dz i t rźa-  

— s W ' £ r * k o w i ć  d. 14 R a Ł d ł i e m i i n  1-820 r.
Hen: Salam ońsht, K o n i :  Sąd :

Prezes  Sądu AppeHaeyme' ! ’ # 1 Wolneg o  Niepodległegs , ściśle Neutra luegr* M i a s t a  
K r a k o w a  i iego Okręgu-; —  .Stosownie do przepisu Artykułu 1 1 8  Kodexu  C y w i l n e g o ,  
po ds ie  ninieyszem do wi adomośc i  p o w s s e c h n e y ,  i i  T r y b u n a ł  I, Inst» k i» iu  tutei-szego, 
"W y ro k ie m  s w o im ,  na - pow odziwo S a lo me i  R az ib u to wt ki ey  w R'ussocic^ch , Gmi nie  
R y b n o ,  Okręgu Krzeszowickim za m ie sz k arey  ,- z dnia lgo .S ierpnia  r b. w y d a n y m  , ua-*- 
k a z a ł  ś ledzenie Kazimierza* Ka * i buto wsk-iego ,• więcey ©d lat czterech w m ie j s c u  o-tą* 
tniego zamieszkania  w ws i Rutsoe icach  nieprzytomnego i ż;adney wi adomośc i  o sr-bie’ 
nie daićjcego polec iwszy d a l n e  dochodzenie n ieprzytomnośc i  S ą d o w i  Pokoiu  Okręgu:
IriPtcs-zowickicgo,. V? K r * k o c i «  &  8* S- iwpaia  i8ao,-

Nlttorowicz.-
Raub(wh? Sekr.. Sąd', A ppe l ,


